
CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1 m m  w 1 szpalcie (szerokość
ezpalty  45 mm) po 16 groezy. Ogłoszenia tekstow e po 1 złoty 50 groszy 

za 1 mm.
Jędrzejów, 2 1 /2 2  listopada 1942

A dm in istrac ja  1 ekspedycja : Jędrzejów , Rynek 1. TeL 50. 
X adeslane. a  nie zam ów ione przez R edakcję rękopisy, będą zw ra­
cane  stroffiom jedynie wówczas, gdy dołączone zostaną 7>naczki 
pocztowe na  opłacenie p rzesyłk i zw rotnej. — Ukazuje się 3 razy 
w tygo d n iu : we w torek, czw artek , sobotę (niedziele). P ren u m era ta  
m iesięczna 2.40 zł., z odnoszeniem do domu .2.80 zł., pocztą 3.20 *i.

VI’ chwili , gdy niemieckie silu zbrojne zabezpieczają wybrzeże  francuskie  nad morzeni Sródziemnem, w  miastach francuskich panuje ogrom ny ruch. Od lewej w id z im y  niemieckie  w o zy  pancerne na  
szosach p o łudn iow e j  Froncji.  W  środku: w ozy  pancerne, zaparkowane na znanej ulicy marsylski  ej „La Cannebiere“ i (na praw o) piechota n iem iecka  przechodzi przez Marsy!ję.

Cripps przestrzega affantów 
przed optymizmem.

N ieb ezp ieczeń stw o  ło d z i p o d w od n ych  je st n a d a l a k tu a ln e .  
L ondyn w o b a w ie  p rzed  s tr a te g ją  n ie m ie c k ą .

ziemruein jest jeszcze p iosnką dalekiej p rzy­
szłości. potwierdza wkońcii „Times", przy- 
ezem dziennik wskazuje na to, że wiele be 
dzie zależeć od obsadzenia najważniejszych 
lotnisk.

„Daily Telegraph" publikuje przekona, 
nie, źe nawet obsadzenie całego Tunisu nie 
bedzie stanowiło końca walk w Afryce pół­
nocnej, Albowiem „z lotnisk na Sycylji i 
S a rdyn ji  oś może przeprowadzać silne a ta ­
ki nawet w wypadku, gdyby nie posiadała 
do dyspozycji an i  piędzi ziemi w Afryce".

W  Izbie Gmin mówiło sic wiele o s tan o ­
wisku de Gaulle‘a. Z jego oświadczenia wy­
nika. że nie zamierza on prowadzić żad­
nych pertraktacyj z Darlanem

Angielskie dzienniki poświęcają wkońen 
parą słów pożegnalnych gościowi trzech o- 
etatnich tygodni, pani Roosevelt. Małżonka 
prezydenta, k tó ra  przez swą am erykańską 
c h ę ć  inspekcji napsula  niemało nerwów 
Anglikom — przybyła z powrotem do W a­
szyngtonu, gdzie w międzyczasie odbyła 
swą pierwszą konferencję prasową.

Rozszerzenie kompetencji szefa rzqdu
francuskiego.

Vchy, 20 listopada Po raz piąty zmienio­
no we Francji niektóre postanowienia u- 
strojowe. dotyczące następstwa po szefie 
państwa. Ostatnia zmiana postanawia, że 
minister Laval w razie niemożności wyko­
nywania obowiązków szefa państwa przez 
marszałka Pćtain obejmuje kierownictwo 
spraw państwowych na czas czterech ty­
godni. poczem ma nastąpić nowy wybór 
szefa państwa przez rade ministrów, przy- 
czem podkreślono źe szefem państwa nie 
może być nigdy szef rządu.

P o /u  tern rozszerzono plenipotencjo dla 
Lavaln: ogłasza on od tej chwili wszystkie 
obowiązujące ustawy i rozporządzenia, za 
w yjątk iem  ustaw  ustrojowych, to jednak 
nie przynosi w s tanow isku m arszałka P e ­
taina żadnych zmian. Marszałek więc. któ­
ry dotychczas wykonywał funkcje przeka­

zane obecnie szefowi rządu, pozostaje na­
dal szefem państwa francuskiego. Po skre­
śleniu adm irała  D arlana  z listy francu­
skich dygnitarzy  doznała władza m arszał­
ka P e ta ina  pewnego rozszerzenia w ten 
sposób, że przybyły m u różne kompeten­
cje wojskowe a zarazem i przez to. że Pe­
tain sta ł  się bezpośrednim szefem francu­
skich sił zbrojnych.

Równocześnie został gabinet francuski 
przekształcony w ten sposób, że podsekre­
tarzem stanu dla spr. marynarki, którym  
dotychczas był Darlan, został obecnie adm i­
rał Abriac. podczas gdy dotychczasowy 
podsekretaarz stanu dla przemysłu, Biche- 
lonne. objął również podsekretarjat stanu 
dla komunikacji, a minister finansów Cat- 
hala otrzymuje tekę ministerstwa narodo­
wej gospodarki.

Ciężkie straty sowieckie 
w rejonie Tuapse.

Zurych, 20 listopada. Ani debaty w an- 
Sielskiej Izbie Gmin, ani też dzienniki lon­
dyńskie nie przyniosły żadnych sensacyj. 
W szystko, co się słyszy o wydarzeniach 
wojennych, jest utrzymane w bardzo po- 
wściągliwym  tonie.

Cripps, klóry przemawiał w środę w H ou­
se of Commons, zajmował się kwest ją  nie­
bezpieczeństwa łodzi podwodnych, które  
okazało się obecnie w całej pełni przV zmia­
nie sceny w Afryce północnej. „Prawdopo­
dobnie najważniejszym problemem, przed 
jakim stoimy, jest to właśnie niebezpie­
czeństwo łodzi podwodnych. Panow anie  na 
morzu pozostaje i nadal kluczem naszych 
sukcesów, ponieważ od niego zależy w pierw­
szej liriji nasza obrona". (Według^ wzmia­
nek zamieszczonych w „Daily Express", 
stawki ubezpieczeniowe od przywożonych 
towarów zostały znów podwyższone na 
wszystkich niemal lin jaeh okrętowych).

Także i cały szereg innych wynurzeń
Sir Stafforda przestrzega przed wszel­

kiego rodzaju optymizmem,
to znaczy przed niedocenianiem mocarstw  
osi, które ciągle jeszcze posiadają dosta­
teczne siły do przeciwnatarcia. Te ostrze­
żenia tyczą się też obu pólnocno-afrykań- 
skicli terenów wojennych, a więo tak Cyre- 
najki. jak  i francuskiej Afryki północnej.

W  wojskowych kolach w Londynie zasta­
nawiają  się obecnie zwłaszcza nad przy­
czynami. dlaczego posuwanie się Anglików 
postępuje w tak żółwiem tempie. Okazuje 
się. ?e zmotoryzowane jednostki wojskowe 
muszą bardzo ostrożnie posuwać się po za­
minowanych drogach, a ponadto dłużeze 
drogi połączeniowe, jak  wynika z. obecnej 
sytuacji, u t ru d n ia ją  posuwanie się.

Dzienniki są przepełnione narzeka­
niami, że port w Tobruku. podobnie 
jak i linje kolej, z Marsa Matruk nie 
mogą być wykorzystane przez Angli­

ków.
Opisuje się dalej stan zniszczonych m o­
stów. czem potwierdza się, że wycofanie 
się Rommla zostało planowo przeprowa­
dzone i stanowi przeciwieństwo do posu­
wających się napfzód Anglików.

O działaniach wojennych w Tunisie poja­
wiają sie li tylko lakoniczne wzmianki, że 
angielskie wojska maszerują w dwu ko­
lumnach, a pozatem brak bardziej treści­
wych wiadomości. To oczywiście s ta je  się 
powodem, że angielskie dzienniki gubią się 
w domysłach.

Żo odzyskanie panow ania  na m orzu Śród-

Berlin, 20 listopada. W rejonie Tuapse 
walki utrudnione są z powodu ciągłych sil­
nych opadów śnieżnych, mgieł i zimna.

Mimo zupełnie rozmiękłego terenu i bez­
nadziejnych dróg udało się niemieckim 
strzelcom górskim  w kilkudniowych w al­
kach rozszerzyć miejsca, do k tórych się 
w darli i przedostać się na tyły wojsk so­

wieckich. W  dniu 1(» l is topada zdołano od­
ciętych bolszewików przez ciągłe uderzenia 
żepchnąć na coraz cjaśniejszą przestrzeń. 
Mimo rozpaczliwego oporu niemieccy 
strzelcy górscy zajęli ważne wierzchołki 
górskie i rozpoczęli w ten sposób przedzie­
lać zamkniętych w kotle bolszewików na 
liczebnie mniejsze grupy. Napróżno Sowie-

Przerw anie linij kolejowych 
w rejonie A strachanu.

Berlin, 2 listopada. Linje kolejowe w re­
jonie Astrachanu, posiadającego żywotną 
znaczenie dla bolszewików, jako drogi do­
wozu posiłków, przerwano w kilku miej­
scach.

Inne  sam oloty  bojowe spowodowały spa­
raliżowanie ruchu statków w dolnym bie­
gu rzeki Wołgi. W  toku akcji kontrolnej 
nad deltą Wołgi zatopiono jeden holownik, 
jeden parowiec towarowy i jeden cysterno­
wiec, naładowane wojskami, sprzętem wo­
jennym  i m ater ja łam i pędnemi. Na morzu 
Kaspijskiem sam oloty  bojowe obrzuciły 
bombami wielki statek bolszewicki, posia­
dający na pokładzie zuaczuą ilość wojek i 
ciężko go uszkodziły.

ty  usiłowały przełamać pierścień okrąża ją ­
cy, również ich alaki odciążające pozosta­
ły bez skutku. .Jak się dowiaduje DNB z 
m iarodajnych kół wojskowych, udało się 
następnie 17 listopada zniszczyć tę masę 
bolszewików, zaatakowauą ze wszystkich 
elron.

W  innem miejscu tego odcinka fronto­
wego grenadjerzy niemieccy przeprowadzi­
li uwieńczone sukcesem wypady, ażeby i a- 
wiązać łączność między obu daleko naprzód 
wysunięte mi czołami a takującego pułku. 
Mimo. iż wypad ten zaskoczył bolszewików, 
podjęli oni w swych silnych stanowiskach 
zaciekłą obronę. Między dzikiemi zarośla­
mi bagnistego terenu leśnego na strom ych 
s tokach skat i w głębokich wąwozach do­
szło przy gęstej mgle do zaciekłych walk. 
Mimo to cel a taku  został osiągnięty, a 48 
bunkrówr wraz z licznenti rowami łączni­
kowymi zostało wziętych szturmem. S t ra ­
ty Sowietów w “.oległych, w jeńcach, jakn- 
też w broni były  we wszystkich tych po­
tyczkach ciężkie. .Jedna, jedyna dywizja 
górska w przeciągu 3 tygodni wzięła ok rą ­
gło fi.OOll jeńców. Oprócz tego bolszewicy 
s trac il i  25 dział. 2 m ałe czołgi. 203 g ra n a t­
niki. 1.344 karab iny  maszynowe i pistolety 
maszynowe, 125 karab inów  przeciwczolgo- 
wych i inny sprzęt wojenny.

W zmacnianie niem. lotnictwa 
odbywa się stale.

Berlin, 20 listopada. Ostatnio przedsta­
w ił w dłuższem przemówieniu, wygłoszo- 
nem w Berlinie, gen.-feldmarszalek Milch 
rozwój oraz dokonania niemieckiego lotni­
ctwa.

Jak o  podsekretarz  s tan u  w m inis ters tw ie  
lotnictwa Rzeszy kieruje  on uzbrojeniem 
tegoż lotnictwa i posiada ogólny przegląd 
wszystkich z tern związanych spraw. W  
s wojem szczegółowein przedstawieniu
spraw lotniczych stwierdził ponad wszel­
ką wątpliwość przewagę broni lotnictwa 
niemieckiego nad nieprzyjacielski cm, co 
dzień w dzień zaznacza się na frontach. 
Generał-feldmarszałek Milch oświadczył, 
że olbrzymie zbrojenia lotnictwa niemiec­
kiego mogły być ostatnio wzmożone w wy­
sokim stopniu.



S p r a w o z d a n ie  o ak eji  
lo tn ic tw a  w ło sk ie g o .

R zym , 20 l i s to p a d a .  W z i r t ą / k u  z a k i ' ja  l ićn ic -  
łw a  w ło sk ie g o  p r/ci i w V,» »»Klo-ani< 'rykiip«kuo s i ­
łom  zbrojnym  w rejon ie m y!:r z t /y  pólaoreio-.tfry-
k a ń s k lc h .  a g e n c ja  M c ia n i  p o d a j e  nasii-ttnjjacc 
s p r a w  o /d a n i e :

Z n a c z e n ie  a k c j i  lo tn ic tw a  w ą s k i e g o  n a b ie r a  
s zczegó lnego  zn acz en ia ,  k ie d y  s ię  zważy, iż a l ja t i-  
ci z o s t ro ż n o ś c i  t r z y m a l i  się p o z a  zas ięg iem  ofem- 
z y w n e j  d z ia ła ln o ś c i  lo tn ic tw a  w łosk iego .  Z tego  
w y n ik a ło ,  iż w ło sk ie  b o jo w e  i n u r k o w e  sa m o lo ty  
a ta k i  sw e  p r z e p r o w a d z a ły  w ś ró d  b a r d z o  t r u d n y c h  
w a r u n k ó w  a tm o s f e r y c z n y c h  bez  j a k i e jk o lw ie k  
o s ło n y  m yś l iw ców .

Z aledw ie  ro zp o zn aw cze  sa m o lo ty  w  go d z in ach  
r a n n y c h  d n ia  8 l i s to p a d a  o d k r y ły  m ie jsca ,  gdzie 
l ą d o w a l i  a l j a n c i ,  s a m o lo ty ,  S ta c jo n o w a n e  n a  lo­
tn i s k a c h  w  p o łu d n io w e j  S a rdv i i j i  i z a c h o d n ie j  Sy- 
cylj i ,  j u ż  p r z y g o to w y w a ły  sic d o  akc j i .  W ie c z o ­
r e m  d n ia  8 l i s to p a d a  s a m o lo ty  to rp e d o w e  l.'tO-cj 
i tOó-cj g ru p y  sam olo tów  to rp e d o w y c h  wyrzuciły  
14 to rp e d  na s ta tk i  a l ja n c k ie ,  z n a jd u ją c e  się na 
r e d z ie  w Algierze. O lb rz y m ie  p łom ien ie ,  pow s ta łe  
z eksp loz j i  o raz  g w a ł to w n e  p o ż a r y  św ia d czy ły  o  
sk u te c z n o śc i  a t a k u .  Z a o b s e r w o w a n o  jod ' n t o n ą c y  
k r ą ż o w n ik .  J e d e n  sa m o lo t  w łosk i  t r a f io n y  zos ta ł  
p rzez  o g ień  o b r o n n y  lak. iż m u s ia ł  w o dow ań .  'V  
n a s t ę p n y m  d n iu  u r a to w a n y  zos ta ł  p rzez m o rsk ie  
p o g o to w ie  lo tn icze .

W  d n iu  3 l i s to p a d a  sa m o lo ty  ro z p o z n a w c z e  
k o n ty n u o w a ły  s w o ją  d z ia ła ln o ś ć .  1’a t ro l  s a m o lo ­
tów  to r p e d o w y c h  p o n o w n ie  z a a t a k o w a ł  s ta tk i ,  
s to jąc e  n a  redz ie  w Algierze, nic  z d o ła n o  j e d n a ­
k o w o ż  z a o b s e rw o w a ć  s k u tk ó w  a ta k u .  W s z y s tk i e  
a p a r a t y  p o w ró c i ły  do  sw y c h  baz w y p a d o w y c h .

P o d czas  gdy  w d n iu  10 l i s to p a d a  s a m o lo ty  1 K i ­

jo w e  z a a ta k o w a .v  p ew n o  lo tn i sk o  w Algierze, s a ­
m o lo ty  to rp e d o w e  a ta k i  sw e sk ie ro w a ły  zn o w u  na  
s ia tk i ,  zna jd u ją c e  się w Algierze. Je d e n  k r ą ż  >w- 
n ik  t r a f i o n o  t r z e m a  to r p e d a m i  1nk, iż r o z ł a m a ł  
się i za toną ł .  J e d e n  lekki k r ą ż o w n ik  ró w n ie ż  t r a ­
f io n y  zos ta ł  ce łn em i  to rp e d a m i .

W  d n iu  II  l i s to p a d a  w a t a k a c h  u d z ia ł  b r a ły  
r ó w n i e ż  e s k a d ry ,  s t a c jo n o w a n e  hu K » r * v e e  i w 
p o łu d n io w e j  Te,uncji Ataki w łosk ich  su m on itów  
tn rpedow  i c h  s k ie ro w a n e  by ły  na iedon lo tn i s k o ­
wiec. jeden d uży  pa row iec ,  jcdeil p a ro w ie c  2110011 
tonow y,  k 'ó r y  p r z e c h y l i ł  sie si ln ie  na ImiU. jak  
ró w n ie ż  p a ro w ie c  p o je m n o ś c i  lO.twn* ton. R ó w n o ­
cześn ie  s a m o lo ty  w łosk ie  za top i ły  j ed en  k o i i t r ło r -  
p ed o w iec  na m o rz u  E g e jsk iem . Je d e n  je d y n y  w ło ­
ski s a m o lo t  to rp e d o w y  zag iną ł ,  gdy ty m c z a s e m  
a l j a n c i  w czas ie  a t a k ó w  ns\ l o t n i s k a  - a rd y ń s k ie  
w c iąg u  j e d n e j  ty lko  nocy  s t rac i l i  10 sa m olo tów .

W  dni i ł  12 l i s to p a d a  s a m o lo ty  b o jo w e  s p o w o ­
d o w a ły  p o ż a r  2 p a r o w c ó w  w Bougie, p o d c z a s  gdy  
s a m o lo ty  t o rp e d o w e  s to r p e d o w a ły  w g o d z in a c h  
w ie c z o rn y c h  k r ą ż o w n ik  ty p u  . . I . e a n d i r "  k tó ry  
p rz e c h y l i ł  się s i ln ie  n a  Isok, przyez.em tv lna  jogo 
część  z a n u rz y ła  s i ę  jkkI wodę. In n y  p a ro w ie c ,  t r a ­
f io n y  ce ln y m  p o c is k ie m ,  w ylecia ł  w p o w ie trze ,  a 
d a l s z y  p a ro w ie c  ró w n ie ż  zos ta ł  t r a f io n y .  P o n a d ­
to  t r a f i o n o  jeszcze  jeden  da lszy  p a r o w ie c  o ra z  
jeden  k o n t r to r p d o w i r c .  f iw a  s a m o lo ty  w łosk ie  z a ­
g inęły  R ów nież  w  d n ia c h  osi 13— 15 l i s to p a d a  s a ­
m o lo ty  r o z p o z n a w c z e  k o n t y n u o w a ł y  sw ą  d z i a ł a l ­
ność . W  czas ie  d w ó ch  odd z ie ln ie  p r z e p r o w a d z o ­
n y c h  n k c y j  z d o ła n o  zes trze lić  2 s a m o lo ty  a l jau c -  
kic. J e d e n  z ty c h  a p a r a t ó w  s t r ą c o n y  zos ta ł  p rzez 
st.  S t r z e lc a  B o n a n n in i  ego, k tó ry  t e m s a m c m  u n i e ­
szkod l iw i!  8-m y sam olo t .

W  d n iu  14 l i s to p a d a  a p a r a t y  ty p u  „Macclii  
C 202“ zniszczy ły  w ie lk ą  ilość 2 -m o to ro w y e h  s a ­
m o lo tó w  na  p e w n e m  lo tn i s k u  w e  f r a n c u s k i e j  
A fryce  p ó łn o c n e j ,  gdy  ty m c z a s e m  w e  w s c h o d n ie j  
części m o rz a  Ś ró d z ie m n e g o  s a m o lo ty  t o rp e d o w e  
z a to p i ły  d a l s z y  k o u l r to r p e d o w ie c .

E s k a d r a  w ło sk ic h  s a m o lo tó w  to r p e d o w y c h  z a ­
a t a k o w a ła  w d n iu  1f> l i s to p a d a  u w y b rz e ż y  Algie­
r u  k o n w ó j ,  sil ić s t r z e ż o n y  p rzez  m y śl iw có w  Z a­
to p io n o  2 p a r o w c e  a l j ą n c k ie ,  a  2 s a m o lo ty  zag i­
nęły. J e d e n  z n im ie c k ic h  s a m o lo tó w  r o z p o z n a w ­
czych  m ia ł  m o ż n o ś ć  ś ledzić  p rzeb ieg  a k c j i  i pu- 
tw ie rd z ić  o d n ie s io n e  sukc esy .  W  ty m  s a m y m  dn iu  
„M acch i  C 21)2“ s k u te c z n ie  za u l a k o w a ły  na jed- 
n e m  z lo tn isk  w s c h o d n ic h  g r a n ic  Algieru z n a j d u ­
jące  się t a m  s a m o lo ty  a l j a n tó w .  P o d  w ie c z ó r  s a ­
m o lo ty  b o jo w e ,  m im o  s i ln e j  o b ro n y ,  p r z e p r o w a ­
d z o n e j  p rzez  s a m o lo ty  ty p u  . .S p i l l i r c "  zna iako -  
w a ły  na  p o g ra n ic z u  Algieru k o lu m n y  m arsz o w e  
a l j a n tó w .  W  p ie rw sz y c h  g o d z in a c h  n ocy  a t a k  
p o w tó r z o n o .

W  a t a k a c h ,  p r z e p r o w a d z o n y c h  od d n ia  8— 16 
l i s to p a d a  u d z ia ł  b r a ło  o gó łem  827 s a m o lo tó w  w ło ­
sk ic h  w sze lk ich  r o d z a jó w .  S t ra ty ,  z a d a n e  a l i a n ­
tom  p r z e d s t a w ia ją  się nas tępująco-.

Z a to p io n o :  2 k rą ż o w n ik i ,  2 k o n l r to r p e d o w c e ,
4 p a ro w ce .  T ra f io n o :  1 lo tn iskow iec ,  2 k r ą ż o w n i ­
ki , je d n  k o n t r to r p e d o w ie c ,  w ie lką  ilość p n ro w  
c ó w ,  z p o ś ró d  k tó ry c h  p e w n ą  część  tak  poiyaż- 
n ie  u sz k o d z o n o ,  iż p rą w d o |> o d h n le  nie  były  m e  
już zd o ln e  d o  d a ls zeg o  k u r su .  18 s a m o lo tó w  w ło ­
sk ich  zaginęło.

Zatopienie statku w zatoce 
Kronsztadzkiej.

Berlin , 2fl l is topada .  Niemieckie ciężkie 
dzia ła  nadbrzeżne odniosły  w dn iu  17 li­
stopada nowe sukcesy pod L en in g ra d em  
p rzy  zw alczaniu  s ta tk ó w  sowieckich, k u r ­
su jących  w zatoce K ronsz tadzk ie j .

M im o g w ałto w n eg o  Ognia ob ronnego  od 
o n '-x v u y c u  w ybrzeży za tok i K rousztadz- 
k :e j o ra z  pó łnocnego  f ro n tu  w yspy, b a te r ie  
o s trze liw a ły  ho low n ik  m o rsk i, k tó ry  usilo  
w ał pó łnocną t r a s a  dop row adzić  1.200-to ­
rt o wy s ta te k  tow arow y  do K ro n sz ta d u . Mi­
mo. iż s ia tk i o toczy ły  sic sz tu cz n a  m gła. 
ju ż  trze c ia  sa h v a  ba tery,i uw ieńczona by ła  
sk u tk ie m , gdyż na s ta tk u  tow arow ym  na 
s ta p ity  eksp lozjo  i w ybuch ły  p łom ienie. 
T y ln a  cześć s ta tk u  z a n u rz y ła  sio V>d wo­
dę. g d y  tym czasem  p rze d n ia  cześć w y s ta ­
w ała  ponad  w ode i w da lszy m  n  n r  u p ło ­
nęła. Pod w ieczór w rak s ta tk u  ca łk iem  za­
to n ą ł.

| Ponowne bombardowanie obiektów
portowych w Sons.

T Oerlin,_20 lititoipiida. Naczelna kom enda i ty le r ją  i sam o lo tam i bojeweint,  pew ną po- 
n i tm iack ich  stł zh .e juyc ł i  d an a s i  z g łów nej zycją, b ron ioną  przez części oddziałów, 3 0 -
k w sfe ry  F i ih r r r a  w  onin  79 l is topada :

Na odcinku bo jow ym  peti T uapse  otocro- 
‘ no I zniszczono części oddziałów  sowieckich. 
; Nawe, ciężkie a ta k i  bolszewików na wschód 

od A ła g i ru  od p a r to  k rw aw o cgn ism  a r f y .  
le ry jsk im  i a ta k a m i  iotniczemi rozbito 
zg rupow ane oddziały . S am olo ty  bojowe 
zwalczały  paza tem  z deb rą  skutecznością, 
pom im o złych w a ru n k ó w  a tm osferycznych  
b a te r je  sowieckie i ob iek ty  kolejowe.

W  S ta l in g ra d z ie  w ałk i  oddziałów  w y p a­
dowych.

chodzących z k ilku  n iem ieckich  p row incy j.  
Po przeszło 4-£snśoy#yŁń, bezu?u>anyc'», *a- 
c fę ty th  w a lkach  w ręcz a a  rozm okłych  po­
zycja cli rew ów  strzeleckich  z a ła m a ły  się 
w szys tk ie  a ta k i  wćród wysokich, k rw a ­
wych s t r a t  bolszewików.

W  C y rzn a jc e  w o jska  n iemiecko-włoskie 
odsunęły  się dalej od oddziałów b r y ty j ­
skich. Szybkie  niemieckie sa m o lo ty  bo jo­
wa zyskały  celne t r a f ie n ia  w sam ochody 
p aa cc ra c  5 po iazdy  m echaniczne wszelkie­
go rodzaju. W  w alce przeciw  b r y ty js k im

W ojska  ru m u ń sk ie  o d p a r ły  na froncie  es ikom  m orsk im  w re jon ie  D e m y  cięż-
Dcnu k ilka  a taków , przyczem ru m u ń sk ie  i ^  .uszkadzano w a t a k u  lo tn iczym  jeden 
siły  ła in łc re  zada ły  bolszewikom znaczne .’ feden h o ą t r to rg w lo w iłc.
s t r a ty .  Newe w alk i są t u t a j  w toku. . N iemieckie 1 włoski® lo tn ic tw o  bam  bar-

~  „ . . .  7 . .  dew ało  urzsgffaen a portomrs w B-ons i imo»
P o w la r ia n e  a ta k i  bolszewików, dakeny-  foryzow ane siły  a l ianck ie  r.m w ybrzeżu <ał-

n a r ta  W IWCy p v :p ,c  R y lw ełom , od- j gr&rska-tuiicfaśskfem. W czasie a t a k u  na 
”  ‘ . g rupę  konw ojów  przed C a sab lan c a  niemłe-

W czasie zaciętych w alk i ob ronnych  o- i cka Jadź podw odna s to rpedow ała  s ta te k  a- 
s ta tn lc h  dni w yróżn ił  się szczególnie feio- | Ijancki.
rący  w nich udzia ł  nad  W ołchow cm  b a ta -  I W  cz*acłe a ta k ó w  b ry ty jsk ie g o  lo tn ic tw a 
I jcn  strzelców górsk ich  z B c rch ia rgadsn .  na rrb-P ra w o śc i  nadbrzeżne o k upow anych  
Na ty m  odcinku  bo jow ym  zaa takow al i  ojtsrerAw ra rhodn ich ,  ludność f ra n c u sk a  
bolszewicy, p rzy  udziale  8 -ciu b a ta l io n ó w  uon!s>sła ciężkie s t r a ty .  Zestrzelono trzy  

| s trzeleckich, w sp ie ran i  czołgami, ciężką a r -  1 b ry ty jsk ie  sam olo ty .

Walki w powietrzu nad granicq 
algiersko-tunetańskg.

Z Głównej K w atery Fohrera, 21) l i s to p a ­
da. N aczr lna  K om enda N iem ieckich Sił 
Z b ro jnych  kon v n lk u je :

W  zachodnim  K aukaz ie  w k o n t r a ta k u  od­
rzuciły n ie rc ic tk ic  erldH ały  w loka lnych  
w alkach  siły n ic « r r y ;ą r i ; . !<kic przy pom o­
cy s ilnych  eskad r  sam olo tów  bojow ych  do 
ich pozycyj w y , f cławwęh- W  obsrarże  A la- 
g i ru  i na w schód od Mosdakti za łam ały  się 
n iep rzy jac ie lsk ie  a tak i  na czujnej obronie  
naszych oddziałów, kf«*r® zniscc ty ły  t!wio 
słabszo g ru p y  w o jsk  n ieprzy jac ie lsk ich .

W  S ta l in g ra d z ie  zdobyły  niemieckie od­
działy sz tu rm ow e k ilka  bloków domów. — 
N iep rzy jac ie lsk ie  ko n tru d e rse n ia  za łam ały  
się.

Nad f ro n te m  Dcm? zn a jd u ją  sie niem iec­
kie i ru m u ń sk ie  cdd?*s?łv w zaciętym boju  
przeciw ko s i lnym  n i tp r z y ja th l tV I m  a tak o m  
oddziałów p an cernych  i p iechoty  .

N iem ieckie i w łtrk ie  s f r l z i f tv  rekonesan ­
sowe zniszczyły w C y rcna jcc  k ilka  n iep rzy­

jacie lsk ich  rekonesansow ych  wozów pan­
cernych. B m g h a s i  zostało po zniszczeniu 
urządzeń w ojskow ych  s ia n o w o  opuszczane. 
L otnic tw o zwalczało bieżąco n iep rzy jac ie l­
skie ko lum ny  samochodowe.

Na g ran ic y  A lg ie ru  i T un isu  zaatakow a­
ły z widocznym  sku tk iem  niem ieckie eska­
dry  lo tn ic tw a bojowego n ieprzy jac ie lsk ie  
s t raże  przednie i oddzia ły  d® G aulle 'a,  k tó ­
ro usiłow ały  pow strzym ać  postępow anie  
w«Jsk niemieckich.

Ś tigacze  niemieckie posunę ły  się w nocy 
na 19 l is topada  w stronę  h r y ty is k i r g o  w y ­
brzeża. Z atop iły  one z s ilnie zabezpieczone­
go k onw oju  cztefv  *»V y hana łow o z łącz­
n ą  po jem nośc ią  9.*308 h rt.

P rz y  woivknwo bez? k u ' r eziiycb a ta k a c h  
s trac i ło  lo tn ic tw o b r y ty js k ie  nad w ybrze­
żem ho lendsrsk iem  i norw esk iem  5 sam olo­
tów, z czego 3 przez obronę p rzeciw lo tn i­
czą m a ry n a rk i  w ojenne j.  J e d en  w łasny  sa­
m olo t  zaginął.

na G uadalcanarze.
Tokio, 20 lis to p ad a . W  ty m  sa m y m  cza­

sie, kiedy w re jonie  m orsk im  w bezpośred 
n iem sąsiedztw ie na  wschód od wyspy 
G u a d a lc a n a r  toczyła się dw udniow a b itw a 
m o rsk a  i pow ietrzna,  walki lądew e na tej 
w yspie  t r w a ły  w dalszym  ciągu.

X a po łudn iow ym  .brzegu w yspy, tut 
w schód od za tok i B eau fo rt, pew na ja p o ń ­
sk a  g ru p a  boj-owa zd o ła ła  p rze łam ać ame- 
ry k aó o k ie  fo rty f ik a c je  nad brzeżiic. P rzy  
w spółdK iałaniu jish io s te k  ja p o ń sk ie j flo ty  
w pjeuucj udało  się zm usić do m ilczen ia 
a m e ry k ań sk ie  baterjfe nadbrzeżne w pasie 
szerokości .4 km. Jap o ń cz y cy  w ysadzili w o j­
sku w k ilku  dalszych  p u n k ta ch  w y s p y .,

A m e ry k a n ie  ponoszą w  dalszym  ciągu  
ciężkie s t r a ty .  W m iędzyczasie  ich g łów ne 
siły  zo s ta ły  zepchnięto  na teren  pozJbawio 
ny  p raw ie  zupełn ie  m ożliw ości k ry c ia  i tam  
n arażo n e  są  na c iężk ie  a ta k i jap o ń sk ic h  
sdm olo tów  bojow ych  i nu rkow ych . W  cza­
sie w alk  pow ietrznych  n ad  w yspą  F lo ry d a  
i w porcie  TnlAgi A m ery k an ie  s tra c ili 9 
sam olo tów .

N ad re jonem  m orsk im  w d a lek im  pro  
m b n i u  od w ysp  G u ad a lca n ar ,  S an  Cris to  
val i M a la t ia  p a n u je  ia p o ń sk a  f lo ty  i lot 
n ic two m a ry n a rk i .  O k rę ty  a m ery k ań sk ie , 
po ciężkich s tra ta c h , pon iesionych  w trze ­
c ie j b itw ie  m orsk ie j koło w ysp S alom ona, 
w yco fa ły  sie z tego  re jo n u  i odn łynę ły  
w k ie ru n k u  południow ym  i połwdniowo- 
w schodnim .

S y tu a e la  n a  P a c y f ik u .
Sztokholm , 2«l łistojmd«< W  m ia r o d a j ­

nych  kołach  W a sz y n g to n u  odzyw a ją  się
obecnie cześciej głosy, w skazu jące  na  to, 
j a k  w istocie rzeczy niebezpieczną je s t  in ­
w az ja  we f r a m m s k u j  A fryce  północnej d la
to ta ln e j  s t r a te g j i  pań s tw  al ianck ich .

W sk az u ją  s ię  na to  rv tych  kolach — w e­
d łu g  doniesień  półn ► eno-amorykańskich -V 
7. n ac isk iem , że w ysiłek , k tó ry  konieczny 
był do p rzep ro w ad zen ia  sk u teczn ie  inw azji 
we fra n c u sk ie j A f ry c e . pó łnocnej, oczyw i­
ście odbył sip kosztem  innych  fron tów . 
S zczególn ie zw raca sit; uw agę, ift sy tu a c ja  
w Azji W schodn ie j m og łaby  p rzy b rać  obró t 
n ie s ły c h an ie  n iep rzy jem ny , g d y b y  J a p o n ja  
w y k o rz y s ta ła  tę  je d y n ą  w sw oim  ro d za ju  
szansę , obecnie się je j n a d a rz a ją c ą  i p o d ję ­
ła  n a  sze ro k ą  sk a lę  z a k ro jo n y  cios. celem  
z lik w id o w an ia  o s ta tn ic h  pozycy j pó łnocno­
am ery k ań sk ich  w A zji w schód tie j.

To w asz y n g to ń sk ie  obaw y z d a ją  się  fa k ­
tyczn ie  po tw ierdzać . T ak  p rzy n a jin tiie j d o ­

[ nosi d zisia j pew na pół 11 ocn o -a 1« e ry  k a ń sk a  
ag en c ja  w New Y orku. P odczas gdy  pań- 
-tw a a lja u c k ie  w chw ili obecnej rzuc iły  
w szystk ie  rozpo rządzałne  w ojskow e siły  
zb ro jn e  do ak c ji w A fryce pó łnocnej, J a -  

j p o u ja  p rzy g o to w u je  n iebezpieczny cios 
i przeciw ko a jja n c k im  pozycjom  na potnd- 

niow yin P acy fik u , ażeby /. a l jan e k ic j k o n ­
c e n tra c ji  sił na f r o n c i e  śródziem nom orsk im  

! w yciągnąć w szelk ie m ożliw e korzyśc i. O to 
zaobserw ow ano  obecnie o lb rzym i ja p o ń sk i 
konw ój, sk ła d a ją c y  się 7, licznych tra n s p o r ­
tow ców , s ta tk ó w  hand low ych  i w ielk iej 
liczby okrętów  w ojennych  w szelkich je d n o ­
stek . A m erykańscy  piloci, k tó rzy  ten k o n ­
wój w y p a trz y li, ośw iadczyli, że chodzi tu ­
ta j  o w ielką a rm ad ę  tra n sp o rto w ą , ja k ie j 
do tychczas w p rzeb iegu  ca łe j w o jny  jeszcze 
n ie  w idziano. In n i pó łno en o -a in ery k ań sey  
lo tn icy  donieśli, że na próżno, u s iło w a li za- 
a lak o w ać  ten ja p o ń sk i konw ój. O gień za­
porow y był tak  s trasz liw y , że pop roslu  by- 
ł(i n iem ożliw ością zbliżyć się do konw oju . 
U rzędow e koła W a sz y n g to n u  po tw ie rdz iły  

J tym czasem , że n ą  w odach u  w ysp  S alom oń- 
skkdi c iąg le  są jeszcze w toku  ciężk ie po ­
tyczki sił m orsk ich  i że s t r a ty  po obu s tro ­
nach  w z ra s ta ją . W  W aszy n g to n ie  zap an o ­
w ało  je d n ak  z czasem  ta k ie  zan iepoko jen ie  
rozw ojem  sy tu a c ji n a 'w o d a c h  u w ysp  S a ­
lonom -k ich , że obecnie ju ż  p u b lik u je  się do­
n iesien ia  m ów :ące, żc w danym  w ypadku  
należy się liczyć 7. w a lk ą  na śm ieć i życie, 
w k tó re j n ie ty lk o  p adn ie  ro zstrzy g n ięc ie  
w sp raw ie  o sta teczne j p rzyna leżnośc i w ysp  
S alom ońsk ich , lecz należy  spodziew ać się 
znacznie w ażn iejszych  i don ioślejszych  s t r a ­
tegicznych sku tków ;

Admirał Takahashi o walkach 
na Południowym Pacyfiku.

Tokio, 20 lis topada . Należy się liczyć z 
dalszemi ciężkiewi w a lk a m i w re jon ie  w ysp  
S a lom ona  — oświadczył by ły  nacze lny  do ­
wódca f lo ty  ja p o ń sk ie j  a d m ir a ł  S ank ich i 
T ak a h ash i ,  o m aw ia jąc  w y darzen ia  w po­
łudn iow ej części oceanu Spokojnego,

W  cz as ie  w alk na G u a d a lc a n a r  A m ery k a ­
nie by li o ty ło  w k o rz y s tn ie jsze j sy tu a c ji, 
że m ogli dokonyw ać sw oich a tak ó w  p rze ­
c iw ko  jap o ń sk im  nimbom w ysadzen ia  w ojsk  
na lad o raz  przeciw ko jed n o stk o m  f lo ty  z 
p o siad an y ch  nrzez sieb ie  baz lo tn iczych  na 
te j w yspie. N a to m ias t Ja p o ń c z y c y  m u sie ­
li w ysy łać  sw o je  fo rm a c je  lo tn icze  z d a le ­
kich  p u n k tó w  o p e ra cy jn y c h . Z tego  pow o­
du  sukcesom  ja p o ń sk im  n ależy  p rzyznać  
tern w iększą doniosłość.

Włoski komunikat wojenny.
Rzym, 3ń issjopądu . W łosk i k o m u n ik a t  

w o jenny  z cz w ar tk u  brzmi nas tęp u jąco .  
G łów na k w a te r a  sił zb ro jn y ch  k o m u n ik u je :
R u c h y  wo.jsk w łosk ich  W C y ren a jce  rozw i­
j a j ą  się p lanow o._ O d p arto  sku teczn ie  b ry ­
ty js k ie  Artak i lotnicze. Obrotna naz iem na ze­
s trz e liła  4 san lo lofv  typu  ..H urricane* '.

N au w vbrzezaw i. lib ijs lu c m i n iem ieck ie  
bom bow ce u zy sk a ły  ra z  ->o ra z  tra f ie n ia  „.a. 
lek tri in krążow niki* i jed n y m  ktwurwn-pe- 
dowi-.w.

W e fra n cu sk ie j A fry ce  pó łnocnej od­
dzia ły  m ucarslw  osi za a ta k o w a ły  a l ja u c k ie  
siły  zb ro jn e  i lo tn isk a .

S am o lo ty  b ry ty js k ie  p rzeprow adzały  u b ie ­
g łe j nocy n a lo t n a  T u ry n . P o w s ta ły  znacz­
ne szkody w b u d y n k ach  cyw ilnych, o raz  
k ilk a  .pożarów, k tó re  n a ty c h m ia s t u g a ­
szono, L iczba o f ia r  w śród 15msB5ei w ynosi 
24 zab itych  i 52 ran n y ch . N azw iska będą 
podane w m ie jscow ej p rasie . Z achow anie  
sie ludnośc i było  sp oko jne  i zd y scy p lin o ­
wane.

*

Rzym, 2ń lis to p ad a . W łosk i k o m u n ik a t  
w ojenny z piątku brzm i n a s tę p u ją c e ;  
G łów na k w a te ra  sił zb ro jn y ch  k o m u n ik u je :

N a froncie  U y re n a jk i zniszczono w w oł­
kach je d n o ste k  rek o n esan so w y ch  k ilk a  
n iep rzy jac ie lsk ich  wozów pan cern y ch .

W  obszarze A g ed a b ji w zięto  do  n iew o li 
za łog i n ie p rz y jac ie lsk ic h  sam olo tów , k tó ­
re  z o s ta ły  zestrze lone przez nasza  a r ty le r ię .

M p o rtach  fra n c u sk ie j P ó łn o cn e j A fry k i 
zo s ta ły  a n g ie lsk ie  i a m e ry k a ń sk ie  o k rę ty  
w ie lo k ro tn ie  za a tak o w an e  przez nasze  boni. 
howee. \Y w alkach  p o w ie trzn y ch  ze s trze li­
ły  m yśliw ce n iem ieck ie  dw a a p a r a tv  C nr- 
tis._

1 b ieg le j nocy zrzuciły  b ry ty js k ie  sam o lo ­
ty  k ilk a  iNimb w oko licy  K a ta u ji .  P o w s ta ła  
pew na szkoda bez o f ia r  w ludz iach . Jed en  
a p a r a t  W e llin g to n  sp a d ł ze strze lo n y  przez 
ob ro n ę  ziem ną.

W  obszarze hanzo , koło T u ry n u , w zięto do 
niew oli pięciu lo tn ików , w tern jed n eg o  o fi­
cera. N ależeli oni do załogi jed n eg o  sam o ­
lo tu , k tó ry  w nocy na 19-tego  lis  „opada p o d ­
czas nalo tu  nn T u ry n  zo s ta ł zestrze lony .

Wałki w rejonie szczytu Elbrus.
Berlin , 20 lis to p ad a . N a f ro n c ie  w ysoko­

g ó rsk im  w re jo n ie  szczy tu  E lb ru s  n iem iec­
kie oddziały  zw iadow cze i w ypadow e, n a ­
leżące do n iem ieck ich  strzelców  g ó rsk ich , 
posunęły  « ię  n ap rz ó d ; m im o o s treg o  m rozu  
i g w ałto w n y ch  bu rz  śn ieżnych  p ię li s ię  oni 
pom iędzy  lodow cam i i z lodow aciałym i 
śc ian am i sk a t i doszli aż do te re n u  ź ró d ło ­
wego B ak san u . Ja k k o lw ie k  s trz e lc y  g ó rscy  
liczbow o nic do ró w n y w ali bolszew ikom , 
to  je d n ak  w yrzucili ich ze 70-ciu dobrze 
um ocn ionych  b u n k rów  i oczyścili 200 d a l­
szych u rządzeń  bo jow ych.

Wojska Czungkingu poddały się 
Japończykom.

Teklo, 20 lis topada .  W  przebiegu opera- 
cy j  ja p o ń sk ic h  w dorzeczu rzeki Żółtej, w 
S zan tungu ,  Anhwel, H em an  o raz  w p ro ­
w incji K iangsu w  c*ągu m iesiąca paździer­
nika poddało sic w ojskom  japońskim  5 od­
działów  w ojsk  C zungkingu w sile  15500 
żołnierzy.

W śród  nich  zn a jd o w a ła  s ię  b ry g a d a
Y uenszongfanga, licząca 3.200 ludzi, o raz  
oddział Tum jw diung, liczący  2000 ludzi. 
\Y czas ie  tych  op eracy j Ja p o ń c z y c y  w zięli 
do niew oli 3.330 .jeńców, podczas g d y  w oj- 
sisa G zuugk iugu  pozostaw iły  na polach 
w alk  3.448 ąab itych . Ja p o ń cz y cy  zdobyli <* 
obozów  w ojskow ych , 4 m a g az y n y  b ro n i, 2 
m ag azy n y  m un d u ró w , 1 m ag azy u  skó r. 3 
m ag azy n y  żyw ności, n ad to  3.811 k a r a b i­
nów, {51-344 n abo jów  am u n ic ji, 3 c iężk ie 
1 35 lekk ich  karab inów ' m aszynow ych. 4 
m oździerze okopow e, (i.Ofiti g ra n a tó w  ręcz­
nych , 270 rew olw erów , 2.900 sz tu k  am u n ic ji 
o ra z  w ielk ie ilości in n e j b ro n i i am u n ic ji.

Decydująca rola lotnictwa.
Tokia, 20 lis to p ad a . W  rozw ażan iach  n a  

te m a t w ojsk ow ych w ydarzeń  n a  te ry to -  
r ju m  w ysp S alo m o ń sk ich  k ap itan -p o ru cz -  
n ik  T o m in ag a  zw raca  uw agę n a  d ec y d u ­
ją c ą  rolę, ja k ą  o d g ry w a ło  lo fn ic tw o  nie- 
ty lk o  podczas o s ta tn ich  w alk  o p o s ia d an ie  
w y sp y  G u a ld u lca n a r, lecz ta k że  podczas 
w szystk ich  dotychczasow ych  o p eracy j ua 
po łudn iow ym  P acy fik u . P rzed ew szy stk iem  
je s t godnem  u w ag i, że w alk i ro z g ry w a ły  
się zaw sze n a  te re n ac h , w k tó ry c h  c e n tru m  
zn a jd o w ały  się  bazy  lo tn ic tw a  lądow ego, 
a lbo  też w k tó ry ch  chodziło  co n a jm n ie j o 
ro z s trz y g a ją c e  użycie lo tn ic tw a  z baz lą ­
dow ych. W  tern o k azu je  się  szczególnie 
w y raźn ie  now y obraz  now oczesnego p ro ­
w ad zen ia  w o jny  m o rsk ie j. B aza lo tn ic tw a  
lądow ego p o sia d a  w iec obecnie te  sam ą 
w ażność, j a k ą  ina s iln a  tw ie rdza  z ciężkie 
mi dzia łam i. O tóż je s t  to  bard zo  w ażne, 
aby  b itw a  m o rak a  m rigla się  odbyw ać w za­
sięgu lo tn ic tw a  lądow ego.

Samoloty brytyjskie znowu nad 
Szwajcarją.

Berno, 24) l is topada .  W e środą wieczór — 
w edług urzędow ego kom unikatu — w cza­
sie  od godz. 20.45 do 22.00 l iczne obce sa­
m olo ty  przeleciały nad zachodnia Szw aj 
carją w kierunku południowo-wschodnim - 
P rzy przelocie powrotnym  ponownie naru  
szono terytorium  szw ajcarskie, m ianow i­
cie prze lo ty  te  odbyły się m iędzy godziną  
22.15 a 23.45.
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Z działalności PKO w Kielcach.
(Zet) Kielce 21 listopada. Działalność 

Polskiego Komitetu Opiekuńczego w Kiel­
cach (miasto), mimo ciężkich warunków, 
przejawiała się w dalszym ciągu w kierun­
ku udzielania pomocy najbiedniejszej lud­
ności miasta. .

K om itet prow adził w 9-miu Kue.hn.iach 
ludowych dożywi a nic, w ydając jed podanio­
we posiłki. Na pokrycie tych w ydatków  
K om itet otrzym ał ty tu łem  dotacji od s ta ­
rostw a m iejskiego sumy zł. 23.7110. Na cele 
ogó 1 no - o p i ek u ń c ze i ua w ydatki adm ini­
stracy jne  K. (1. O. przekazała zł. 4.56I,aD. 
O fiarność z innych źródeł w ynosiła zł. 2.312, 
od św iata pracy zł. 6.735, od pracodawców 
zł. 2.184,51. . . .

Po  s tro n ie  w ydatków  pow ażniejsza po­
zycja figu ru je  ua zakup żywności i opału 
d la  kuchen ludow ych oraz zwózkę żywno­
ści i opału, m ianow icie sum a zł. 48.390,70 
oraz na zakup odzieży zł. 2.152,50. Podopie­
cznym  inwalidom  w ojennym  K om itet wy­
płacił zł. 3.253 oraz wypłacił 20 osobom na 
b ilety  kolejowe ua pow rót do domu kw otę 
zl. 390. , , .

Budżet w m iesiącu ubiegłym  zam knął się 
sum ą zł. 85.107.45.

Wobec nadchodzącej zimy i znacznie 
zwiększonych potrzeb K om itetu, o fiarne  
społeczeństwo K ielc niew ątpliw ie przy j­
dzie z pomocą najbiedniejszym  współm ie­
szkańcom, sk ład a jąc  ofiar)) na ten cel.

Zmiany godzin w otwieraniu 
sklepów.

(Zet) Kielce. 21 listopada. P . s ta ro s ta  po­
w iatow y w K ielcach * uwagi ua porę zi­
mową i połączone z tern większe zużycie 
św iatła  sztucznego i opału, zarządził, aby 
sklepy włącznie z fryzjeru iam i i innem i za­
kładam i rzemieślniezemi były  o tw arte  do 
dnia 30 listopada rb. od godz. 8-ej do 17-ej. 
Od 1 g ru d n ia  do dnia 31 stycznia  1943 r. od 
godz. 8.30 do 17-ej. a od 1-go lutego 1943 od 
godz. 8-ej do 17-ej. R estau rac je  w inny  byc 
zam ykane od godz. lo-ej do 18-ej. W yjątek  
stanow i re s tau rac ja  na dworcu kolejowym , 
dla k tórej pozostają norm y dotychczasowe. 
Tłestnracje polskie w inny być zam ykane o 
godz. 20-ej.   '

Dydaktyczne pokazy rolnicze 
w okręgu Galicja.

K raków , 20 listopada. W ydział Główny W yżyw iania 
I Rolnictw a podją ł in ic ja tyw ę, o rg an izu jąc  n a  zapo­
czątkow anie akcji dokształcan ia  rolników , dwie w y­
d a n y  rolnicza, uw ażane ja k a  pokazy dydaktyczne.

Pokaz w S tanisław ow ie rniai w sposób p rak tyczny
przedstaw ić rolnikom  zasady racjomalneuro w ykorzy­
sty w an ia  gospodarstw a Zw iedzający w ystaw ą oglą­
dali w iec wzorowo zaprow adzone kopce ua ziem niaki, 
w yborow e ziarno  siew ne i rac jo n a ln ie  hodow any 
drobny  inw entarz  z różnych ras. . . . .  .  ,

W ystaw a w Sanoku, o tw arto  dn ia  13 hm ., m ia ła  
w ykazać w yniki dotychczasow ej akcji u lepszan ia  go- 
c|M,darki ro lnej. Łahwmownła ou* w sposób tak w y­
czerpu jący  o rac jo n a ln e j upraw ie ziemi, o zjistosowa- 
nin odpow iednich narzędzi. h.Klowli i żyw iaaia  in ­
w entarza. że naw et w ieśniak z najdalszych okolio 
pow iatu mógł w ynieść z n ie j pożytek.

HODOWLA ŁOSOSI, Od trzech tygodni odbywa si« 
w Eożaow ie nad D unajcem  połów łososi, przeznaczo­
nych do rozm nażania. Połów przeprow adza k ra jow y 
związek ryback i. Uwoeie przechow uje sic do chw ili, 
gdy  są  dojrzale  do rozm nażania, w w ielkich zb iorn i­
kach. W tedy w yjm uje sie ostrożnie te w ielkie ry b y  
i usuw a z nich ikrę i mleczko. Po w ym ieszaniu Skry 
^ m leczkiem , p aku je  się szitueznie zapłodnione ja jk a  
do odpowiedniofa nacr/yu i rozsy ła  do ło sosiam i w 
Xowyra T argu , Foluszu. Nowym Sączu, Rabce, Za­
ja d z ie ,  M ydlnikacli i Zawoi. Ogółem rozdzielono do 
tych hodowli ponad 4 mil jo n y  Ik ry  łososia, tak , ie  
w Ttrtm przyszłym  pow innn być w rzekach Gon. Gub. 
znaczna ilość tego narybku .

(Zet) Jędrzejów, 21 listopada. Zjsdnacze- 
nie Elektrowni Okręgu Radomsko-Kielec­
kiego (ZEORK) podaje do wiadomości, że 
ze względów oszczędnttćciowych. użycie 
prądu na podstawia rozporządzenia Di- 
stiiktlastverteiler‘a z dnia 7 bm. zostaje o 
graniczone aż do odwołania o 33 proc.

Przeprow adzeńie powyższego m a ’mieć 
m iejsce w następu jący  sposób: 1) p raca 
j ednozmi a no wy cli odbiorców siłow ych m u­
si być przesunięta na zmianę nocną od 
22-ej do godz. 7-ej. Spożycie prądu  może 
wynosić tylko 66 proc. spożycia w paździer­
n iku  rb.; 2) inno zakłady i zakłady pracu­
jące 24 godzin ua dobę muszą być zatrzy­
m ane między godzinam i 7—12, bądź to 15— 
21. Moc i spożycie tych odbiorców nnusi w y­
nosić ty lko 66 proc. spożycia w październi­
ku rb. Godziny postoju  dla każdego zakła­
du będą ustalone przez ZEO RK .: 3) p rąd  
dla celów ośw ietlenia gospodarstw a domo­
wego n ie  może być pobierany między go­
dzinami 2 -15  i 21—23.

Powyższe nie dotyczy urzędów publicz­
nych, obyw ateli niemieckich (Retchs- 
deutsiehe; V olksdeutsche) i personal u ruchu  
ZEORKtT. P rzekroczenia będą karane  od­
łączeniom od sieci.

Ograniczenie zużycia energii 
elektrycznej także w Kielcach.
(Zet) Kielce. 21 listopada. W Kielcach u- 

kazato się ogłoszenie burmistrza m. Kielc 
o konieczności przejściowego ograniczenia 
zużycia energii elektrycznej z elektrowni 
w Kielcach.

O graniczenie przew iduje zużycie energji 
elektrycznej w gospodarstw ach domowych 
dla  m ieszkań nieniem ieckiej narodowości 
o jednej izbic do 10 KW h. m iesięcznie; dla 
m ieszkań dwuizbowych — 15 K W h; trzy ­
izbowych — 18 K W h: czteroizbowych —
20 KW h. miesięcznie. Za przekroczenie wy- 
ztiao lm ych kontyngentów  pobierany bę­
dzie dodatek w wysokości zł. 3 od każdego 
dalszego kilow ata. IV razie nadm iernego 
przekroczenia ustalonych kontyngentów  
konsum entow i grozi odcięcie od sieci czę­
ściowo lub stale. Ze względu na przeciąże­
nie E lektrow ni zabronione je s t korzystanie 
z apara tów  grzejnikow ych od godz. 7 do 10, 
oraz od 19 do 21-ej.

O dbiorcy prądu, którzy n ie  s to su ją  się do 
przepisów o zaciem nianiu, zostaną pozba­
wieni dostaw y p rąd u  na przeciąg kw artału .

Film propagandowy dla rolników.
(Zet) Jędrzejów, 21 listopada. Staraniem  

odnośnych władz rolniczych wyświetlany  
był trzykrotnie w klnie Jędrzejowskim film
propagandowy dla rolników z terenu gmi­
ny Jędrzejów, Raków i Prząsław.

Dalszo w yśw ietlanie film u odbywa się na 
terenie całego pow iatu, t. j. w każdej gm i­
nie, przyczem w tycli miejscowościach, 
gdzie niem a kina. film  w yśw ietlany jost 
w specjalnym  wozie.

F ilm  zapoznaje ro lników  z w&osrowem pro ­
wadzeniem gospodarstw a rolnego i isto tą  
p racy  w polu, ogrodzie i sadzie. I lu s tru je  
pracę ro ln ika, począwśzy od w ytw arzania 
nawozu aż do zbioru plonów. Poza tern w 
program ie w yśw ietlany jest również n a j­
ak tualn iejszy  tygodnik dźwiękowy ze zdję­
ciam i z k ra ju  i frontu .

Zainteresow anie rolników  filmem jest 
zrozumiałe.

Spalił się w łóżku dwuletni 
chłopiec.

(Zet) Miechów, 21 listopada. W  przysiół­
ku B om iarki, gm iny Iw anow ice (powiat 
Miechów) spalił się dw uletni ,lan Pazdań- 
ski, syn A ndrzeja, śpiący w łóżku swych 
rodziców. P o żar ■wznieciły dzieci PazAań- 
akieg-o, pozostawione bez żadnej opieki. Od 
Ognia zajęła się  słom a i pościel na łóżku, 
w którem  spal chłopiec.

P o żar zlikw idow ali sąsiedzi, widząc dym, 
w ydobyw ają® ’ się oknem z m ieszkania 
Pazdańskich. Dzięki szybkiej akcji ra tu n ­
kowej, uratow ano inne dzieci od śm ierci 
oraz. m ienie Pazdańskiego.

Napadnięty przez bandytów 
po raz czwarty.

(Zet) Włoszczowa, 21 listopada. O godzi­
nie pól do pierwszej®w nocy do m ieszkania 
w łaściciela m łyna w Zakruczu, gm iny Ma­
łogoszcz. W aw rzyńca K ryski, zaczęło się 
dobijać k ilku osobników, żądając o tw arcia 
m ieszkania. K ryska, którego już trzy razy 
obrabow ano w ostatn ich  czasach, odmówił 
o tw arcia  drzwi i uzbroiw szy się  w siekierę, 
wraz i. rodziną zabarykadow ał się w jed­
nym z pokojów. Bandyci, nie m o g ą c  docze­
kać się wpuszczenia ich do m iaszkania, roz­
bili okno w kuchni w raz z ran ią  i dostali 
się do m ieszkania. Gdy usiłow ali wyłamać 
drzwi do pokoju, w którym  znajdow ał się 
K ryska  wraz z rodzina, tenże w raz z dwo­
m a córkam i wyskoczył oknem na podw ór­
ko i zaalarm ow ał eoltysa i sąsiadów,.

N apastnicy, słysząc zbliżających się lu ­

dzi i ruch  we wsi. s trze lili dw a razy  w gó­
rę na postrach  i zbiegli.

.Jak zdołano stw ierdzić, bandytów  było 
ć% te r ech, przyczem wszyscy byli zam asko­
wani.

(Zet) LISTY ZAGRANICZNE. P olsk i
Czerwony K rzyż w K ielcach łącznie z p la­
ców ką w Skarżysku-Kam ienm ej, o trzym ał 
i rozdzielił w ubiegłym  m iesiącu Ogółem 
422 lis ty  zagraniczne, nadesłane dla róż­
nych osób w k ra ju . W  tym  sam ym  czasie 
z k ra ju  za pośrednictw em  P. C. K. w ysła­
no zagranicę 38 odpowiedzi. Do b iu ra  in ­
form acyjnego w płynęło 12 nowych zgło­
szeń w spraw ie poszukiw ań zaginionych w 
czasie zaw ieruchy w roku 1939. U stnych i 
pisem nych inform acyj w tym  sam ym  
przedm iocie udzielono w okresie spraw o­
zdawczym 129. P . C. K. o trzym ał 767 b lan­
kietów  na paczki żywnościowe dla polskich 
jeńców  wojennych, z czego 300 z cen tra li 
w arszaw skiej, a resztę bezpośrednio z obo­
zów jeńców. W  m iesiącu październiku przy­
było 19 nowych „Chrzestnych mateczek". 
W ysłano 80 paczek 5-cio kg im iennych i 
bezimiennych. D obrowolnych ofiar PC K  
otrzym ał zl. 4.966.66. k tó re  przekazał, do za­
rządu głównego w W arszaw ie za pośrednic­
twem B anku Em isyjnego w Kielcach.

(Zet) Z DZIAŁALNOŚCI P. C. K. W BU- 
SKU-ZDROJU. W m iesiącu ubiegłym  biu­
ro Polskiego Czerwonego K rzyża w Bu- 
sku-Z droju  w ysłało  d la  polskich jeńców 
wojennych w Rzeszy 8 pięeiokilogram o- 
wych paczek żywnościowych i jedną  pacz­
kę takiej sam ej wagi z odzieżą. O trzym a­
no w tym  okresie 42 nowe b lank ie ty  na 
przesyłkę żywności, któro rozprowadzono 
w śród „C hrzestnych M atek". Nowych „M a­
tek" zwerbowano cztery. IV ciągu m iesią­
ca października zebrano dobrow olnych o- 
f ia r  zł. 151.56, k tó re  przekazano do zarządu 
głównego w W arszaw ie.

(Zet) NOWI RZEMIEŚLNICY KOWA­
LE. K om isja  egzam inacyjna cechu kow ali 
w K ielcach przeprow adziła egzam iny cze­
ladnicze i m istrzow skie dla kandydatów  z 
pow iatu  kieleckiego, jędrzejow skiego i bu­
skiego. D la w szystkich kandydatów  egza­
m iny  zakończyły się pom yślnie. K a rty  rze­
m ieślnicze otrzym ali pp.: Józef Zaw ieru­
cha z Niewachlowa (pow. kielecki), S tefan  
Zawlocki z K ostrzew ie gm iny Złota (pow. 
Busko), Ju lja n  Boduszek^ z Brzostkowa, 
gm iny  Pawłów, F lo rjan  W alczak z Budzi- 
ezek, gm iny Łubnice (pow. Busko), W łady­
sław  Żak z Odrowąża, gm iny Santsonów 
(pow. kielecki) i W ładysław  M akulski z 
Jędrzejow a (w zawodzie kołodziejskim ). — 
T y tu ł m istrza  przyznano p. Andrzejow i Sy- 
szka z Niewachlowa, gm. Daleszyce (pow. 
kielecki).

(Zet) ŁOPATY DLA STRAŻY. P ow iato ­
wy in s tru k to r pożarniczy w K ielcach za­
w iadam ia w szystkie straże  na terenie po­
w iatu. k tó re  dotychczas nie o trzym ały  z 
Pow iatow ego Funduszu Przeciw pożarow e­
go przydziału  łopat, aby  w osobach sw ych 
kom endantów  zgłosili sie do b iu ra  in s tru k ­
to ra  tu  w Kielcach po odbiór tych łopat. — 
Przydzielone łopaty  należy natychm iast o- 
praw ić i w ciągnąć do inw entarza  straży, 
używ ając ich ty lko  i wyłącznie do celów 
przeciw pożarow ych i obrony przeciw lot­
niczej.

(Zet) ŚMIERĆ Z PORAŻENIA. W dniu
17 bm. poniosła śm ierć w skutek porażenia 
nrądein elektrycznym  17-letnia J a n in a  Ziół­
kowska z Jędrzejow a (Łysakow ska 7) z za­
wodu służąca. Okoliczności tego w ypadku 
były  następujące: na podw órzu przy ul. Ł y­
sakow skiej 7 w ia tr  przew rócił słup z prze­
wodami elektrycznem i. Ziółkowska, prze­
chodząc przez podwórze, chciała usunąć z 
z drogi pow alony słup i rękam i chw yciła 
za d ru t elektryczny. Śm ierć nastąp iła  n a ­
tychm iast. .

(Zet) W YPADEK NA SZOSIE. Na szo- 
«ia pod w sią Brzegi (pow. Jędrzejów ) sa­
mochód osobowy P ow iat. Spółdzielni w 
B iłgoraju , prow adzony przez szofera Ja n a  
Skw arka, najechał na  fu rm ankę Ludw ika 
B aran a  z Sobkowa (pow. Jędrzejów ), sk u t­
kiem  czego został z ab ity  koń B arana  w ar­
tości 3.000 zl. W inę w ypadku ponosi szo­
fer. k tóry , ja k  w ykazało dochodzenie poli­
cyjne, jechał nieprzepisowo. Sam  gospo­
darz nie odniósł żadnych obrażeń.

CIEKAWOSTKI.
Główny budynek włoskiego obserwatorium  

astronomicznego prawie gotowy.
(k) Główny Iw dynek w łoskiego obserw alorjom  

astronom icznego jest już n a  w ykończeniu, .tak 
przypom inam y sobie, F tih rc r w czasie w izyty swej 
we W łoszech w  1938 roku. o fiarow ał M ussolinie- 
m u wszystkie instrum enty , potrzebne d ia założenia 
obserw ato rjum  astronom icznego. O dnośne b u d y n ­
ki w ybudow ano w odległości 22 km  o d  Rzymu. 
Główny budynek liczy 70 m długości i posiada 
(iwie wieże, z k tó rych  niższa jest wysoka na 
10 m, a szeroka na  15 m. W ieża zaś obserw a­
cyjna liczy 30 m wysokości. W  salach budynku  
m oże pracow ać wielu uczonych, k tórzy dzięki po­
łączeniom  telefonicznym  i elektrycznym  przy rzą ­
dom  rysunkow ym , m ogą każdej chwili łączyć się 
z wieżami obserw acyjnym i. W ykończenie całego 
obserw atorjum  nastąpi w ciągu najbliższych m ie­
sięcy.

Droga Rzym—Ateny skrócona o połowę.
(k) Dzięki budow ie now ej tran sb alk ań sk ie j lin.ji 

kolejow ej i>odróż z Rzymu do Alen będzie trw ała 
o połowę krócej, aniżeli dotychczas. Ta nowa 
linja kolejow a będzie bezpośrednio  łączyć A lbn iję  
z T urcją , a biegnąc przez T iranę  i E tlhassan . obek 
F lo rlna, będzie łączyć się z grecką siecią, kole­
jową.

Tajemnicza kradzież obrazów.
(k) W  Paryżu  dokonano  ostatnio, w tajem niczy 

sposób, kradzieży  13-lu cennych obrazów  pendzta 
znakom itych m istrzów . W artość  skradzionych o- 
brazów  wynosi 20—30 m iljonów  franków . P e­
wien zam ożny w łaściciel ziemski z okolic O rlea­
nu  przew iózł sw ój zbiór obrazów  z Paryża  do 
jednego z zam ków  w okolicy. Kiedy w jakiś czas 
później chciał on zaprezentow ać swe obrazy  ji- 
dnem u z przyjació ł, ukazało się, że wszelki ślad 
po nich zaginął. Po całorocznych poszukiw aniach 
udało  się fran cu sk ie j policji w paść na tro p  spraw ­
cy kradzieży. O kazał się nim  były kam erdyner 
właściciela obrazów . Skradzione obrazy  w ędro­
w ały po  całej F rancji, -. o sta tn io  odnaleziono 
część w Antibes, m iejscowości położonej nad wy­
brzeżem  m orza Śródziem nego. Cztery ze skradzio­
nych obrazów  o d kry to  w dom u m atki złodzieja. 
K obieta ta  dowodzi, że b rak u jące  9 obrazów  sp a ­
liła, poniew aż nie m ogła ich sprzedać u onty- 
kw arjusza.

W śród  zaginionych obrazów  znajdow ał się je­
den m alunek Solaria , ze szkoły L eonarda da v in- 
ci. O braz ten w związku z uroczystościam i I u 
czci tego m istrza, jak ie  m iały m iejsce w M edio­
lanie w 1939 roku, był lam  w ystaw iony. Obraz 
ten przedstaw iał w artość  k ilku m iljonów  franków .

Po kilku latach.
Cicho, podobne do białyeb m otyli, prze­

suw ają  się postacie sióstr m iłosierdzia. Od 
łóżka do łóżka cicho, spokojnie, rzekłbyś 
praw ie mechanicznie, niosą chorym  możli­
we ukojenie w ich cierpieniach.

Duże, w idne sale przesiąknięte są spe­
cyficzną wonią szp ita lną. Rzędy równych 
białych łóżek, a w nich ci najbardziej nie­
szczęśliwi, ci tak bardzo potrzebujący  r a ­
tunku. P raca  s ió s tr  nie je s t jednak  m echa­
niczna jakby  się na pierw szy rzu t oka wy­
daw ało. Każdy z tych chorych potrzebuje 
innych zabiegów', a tylko wszyscy i każdy 
z osobna oczekują: ulgi. ra tu n k u , uśm ie­
rzen ia  m ęczarni, n i oraz praw ie cudu.

W yuczone i zręczne ręce w ykonują prze­
pisowe różnorodne zabiegi. Na tych salach 
szpitalnych niem a ani chw ili prawdziwej 
ciszy, prawdziwego ukojenia. Bo i jakże 
w tak  licznem zbiorow isku ludzkiego cier- 

; p ienia m ogłoby to być możliwe, wszak jed ­
nemu je s t lepiej, drugiem u gorzej, a tam ­
ten, pod ścianą, ju ż  niczego nie potrzebuje, 
dla niego skończyły się ziem skie cierpienia. 
Nio potrzebna mu już an i cierpliw a siostra , 
aui wiecznie spieszący dyżurny lekarz..

— S iostro  Alino! Naczelny doktór wzywa 
s io strę  niezwłocznie do m niejszej sali ©- 
peracyjnej.

Ta. do k tó re j te  słow a są  skierow ane,

kończy w łaśnie zapisyw anie na kartce  tem ­
p e ra tu ry  swego ostatn iego chorego. Młoda, 
zgrabna, p rzysto jna; coś jak b y  lęk czy u- 
k ry ty  ból Czai się w je j pięknych, czarnych 
Oczach. Za chwilę w w yczekującej postaw ie 
stoi przed .doktorem , posłuszna na jego 
wezwanie.

— W  seperatce N r. 3 umieszczony został 
— zaczyna doktór — bardzo ciężko ranny  
porucznik. Polecam  go specjalnej uwadze 
i pielęgnacji siostry’. W ypadek je s t ciężki, 
zabiegi trudne i skom plikow ane, trzeba 
więc wiele rioświęeić m u czasu i s ta rań , 
dlatego w ybrałem  siostrę.

S io stra  A lina skw apliw ie słucha in s tru ­
kcji, notuje wszystko dokładnie. W prost 
od doktora  udaje  się do seperat.ki Nr. 3. 
P rzy ćm iona lam pa słabo ośw ietla pokoj, 
na łóżku m ajaczy w yciągnięta nieruchom o 
ludzka postać. S iostrze A lin ie spieszno roz­
począć [tracę przy tym  nowym, je j pieczy 
poruezonym , chorym . W ie. że je s t ciężko 
ranny , że są  słabe nadzieje ra tu n k u ; 
zawsze, ale te raz  jeszcze bardziej wytęży 
całą sw oją um iejętność, zrobi wszystko, co 
ty lko będzie w je j m ocy P rzyw ykła do pół­
m roku i te raz  kiedy z troskliw ością pochy­
la się nad leżącym, rysy  jego ukazują się 
je j zupełnie wyraźnie. Rysy te wyraźne, 
znajome, to rysy  człowieka, którego uko­
chała  przed la ty , k tórego od la t jednak  nie 
widziała.

A lina od kilku la t je s t siostrą  m iłosier­
dzia. Zdawałoby się, żo n a  każdy boi ludzki

jod, dostatecznie uodporniona, że nędza 
ludzka nio robi już na niej żadnego w raże­
nia. T akby się zdaw ało; widocznie tak  nie 
jest. S io stra  A lina zachw iała się  nagle, a 
w yciągnięte naprzód ręce szukają  odrucho­
wo oparcia. Opada na  krzesło, gw ałtow nie 
zmusza się do zapanow ania nad w strząsem , 
je s t to jednak  dla niej dziś niemożliwe.

— A więc to on, tern ciężko chory, ten 
oddany pod je j opiekę...

A lfred — jej A lfred — i m yśli nieodpar­
cie biegną wstecz i widzi siebie w domu 
rodzicielskim , jako  m łodą dziewczynę, eo 
świeżo pow róciła z naukowego zakładu 
z zagranicy. Zdawało się je.j wówczas, że 
rozpoczyna pełne radości życie, f>ełne róż- 
noroduyeh nadziei i projektów  na przy­
szłość. Alfred — to syr. ich sąsiadów , parę 
la t od niej starszy . Z nają  się od dzieci 
i od dzieci kochali się dziecinną m iłością. 
Ta miłość m ałych dzieci z biegiem  la t prze­
m ieniła się w gorącą pierw szą m iłość ich 
w iośuianej młodości. W ierzyli, że życie ich 
popłynie razem, że złączeni jako  mąż i żona, 
dozgonną miłość i w ierność zaprzysięgną 
sobie przed świętemi ołtarzam i.

Ale stało  się inaczej. Rodzice A liny nie 
chcieli się zgodzić na ich związek, k tó ry  
uw ażali za m ezalians d la bogatej, pięknej, 
u ty tu łow anej córki. N ie pom ogły prośby, 
rozpacz, b łagania. D rogi młodych się roze­
szły, W ychow ana w daw nych zasadach nie 
poszła A lina śladem  dzisiejszej k rnąb rne j 
młodzi, uszanow ała wolę rodziców. Odsu­
nęła się jed n ak  od życia św iatow ego, od

pięciu la t pełni obowiązki s io s try  m iło­
sierdzia. A lfred w stąpił do w ojska, a teraz  
walczy ze śm iercią w je j szp ita lu! J e s t  n ie­
przytom ny, nie może więc je j rozpoznać.

N areszcie s io s tra  A lina zdołała się  opa­
nować. Zrozum iała, że to konieczne, aOy 
tru d n e  zabiegi zdolna by ła  wykonyw ać ja k  
najdokładniej. Z tą  chw ilą rozpoczyna za­
ciętą w alkę na śm ierć i życie. O dtąd w al­
czyć będzie dniem  i uocą, aby  tego czło­
wieka wydrzeć śm ierci. W a lk a _ to  będzie 
ciężka... Możliwe, że z pola walki p rzy jdzie 
je j, srom otnie pobitej, ustąpić.^ Czy p ra ­
gnie, aby  w rócił do przytom ności, aby ją  
poznali Na to sam a nie um ie sobie z całą  
pew nością odpowiedzieć. T tak  i nie. P ra ­
gnie, ale boi się tego. Zdawało sie. że wszy­
stko, co dawne, n iepow rotnie pogrzebane. A 
jednak  okazuje się teraz, że daw ne iw ue '"4 
trzym a ją  sta le  w oaw nej mocy._

Porucznik  był m łody i silny  i te  dwa a- 
tu ty  zadecydow ały o  ̂ jego życiu, zmogły 
ciężkie okaleczenie. N adszedł dzień, kiedy 
Alfred rozpoznał w białej siostrze m iłosier­
dzia sw ą daw ną Alinę — z uniesieniem  nse- 
opisanem w yciągnął do niej radośn ie  swe 
wynędzniałe, chude ręce. P ow ró t do zupeł­
nego zdrow ia był już ty lko  kw estia czasu, 
rekonw alescencja postępow ała szybko. — 
Alfred odznaczony Krzyżem  za waleczność, 
kochany przez cały pułk. śm iało teraz  u- 
pom niał się o Alinę, nie dopuszo7ająe obec­
nie an i na chw ilę m ożliwości odmowy.

Suiv
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u? każdym,

Kraków, 21 listopada.
AT c iągu obecnej w ojny  aljanci już nie 

jednokro tn ie  s tara li  się wciągnąć Turcję 
do działań wojennych. Turc ja  odgrywa 
bowiem bardzo ważną rolę, gdyż k on tro ­
luje  jeden z trzech wjazdów na morze Śród­
ziemne. W  jej rękach znajdują  się dwie 
ważne cieśniny, a  to Bosfor i Dardanele, 
przez k tó re  można dostać się z morza Śród­
ziemnego n a  morze Czarne.

Od dawien da w na tereny  te odgrywały 
ważną role. Tędy odbywała się inwazja n a ­
rodów z Małej Azji do Europy, tędy szły 
wojska królów perskich Dariusza i Kser- 
ksesa, k tó rzy  dążyli do zgniecenia H ella ­
dy. tędy dążył do Azji Aleksander Mace­
doński. tędy odbywały się pochody krzyżo­
we, tędy wkońcłi maszerowali Osmanie 
na podbój Europy.

Na tych terenach krzyżowały *ią 
ku ltura lne  wpływy dwu światów, 

orientalnego i europejskiego.
Turcja , posiadając kluczowe stanowisko,

odegrała w ażna rolę w czasie w ojny świa­
towej, można też przypuszczać, że niem tie.i- 
szą rolę odegra i w obecnej wojnie, aczkol­
wiek nie bierze w niej — jak  dotąd — czyn­
nego udziału.

Turecka republika obejmuje przestrzeń 
747.000 km kw i posiada praw ie 14 m'ljonow 
mieszkańców, z czego 72 procent Turków, 
7 procent Kurdów. 5 procent Ormian i 2 
procent Greków. W  skład  Turcji wchodzi 
oprócz części azjatyckiej i malutki sk ra ­
wek E uropy  (24.000 km kw — 1.2 mil,i. m ie­
szkańców). gdzie leży też największe m ia ­
sto tureckie Is tam buł (ongiś znane pod 
nazwą Carogrodu, Bizancjum, czy K onstan ­
tynopola) z 81.000 mieszkańców.

Cześć europejska jest  oddzielona od 
azjatyckiej wodami Bosforu, morzem 

M arm ara  i Dardanelami.
T urc ja  sąsiaduje  na zachodzie z Bulgarją . 
od południowego-zachodu oblewają j ą  wo­
dy morza Egejskiego i Śródziemnego, od 
południa sąsiaduje  z francuskim  m anda­
tem — Syr.ią (pozostającą obecnie pod an- 
gielskiemi wpływami), oraz z Trakiem, na 
wschodzie graniczy z P e r s ja  (Irani,  gdzie 
współcześnie dzieła się wpływami Anglicy 
i bolszewicy, na północnym-wschodzie na 
szczrtach K aukazu  T urc ja  styka się z Ro­
s ją  Sowiecka, a na północy tworzy jej g r a ­
nicę morze Czarne.

Turc ja  przeżyła swój wspaniały rozwój 
pod rządami Osmanów.

Pod naciskiem Mongołów T urcy  przybyli 
do Azji Mniejszej w 1299 roku i tu założyli 
swe państwo. Dzięki wielkiej życiowej e r­
gi i i wojowniczości, państwo tureckie szyb­
ko wzrastało. Długi szereg tureckich su ł ta ­
nów pozostawiał w spuściżnie sweniu na ro ­
dowi coraz to nowe prowincje.

Sułtan  Orkan zdobył Galipoli i roz­
począł ofensywą na Europą.

M ura t  przyłączył Trację, M u ra t  I I  rozgro­
mił W ęgrów pod W a rn ą  w 1444 roku. Ma­
hom et I I  przeniósł stolicę do K onstan ty ­
nopola, on też zdobył Trapezunt. Bośnię 
i uzależnił T a tarów  krymskich. Selim 1 
podbił Syr.ję i Egipt. Najwybitniejszy z po. 
śród tureckich sułtanów, Selim II, zdobył 
Białcgród. wyspę Rodos i Bagdad, a  po 
zwycięstwie, odniesionem pod Mohaczem 
w 1526 r., podbił cząść W ągier i doszedł aż 
pod Wiedeń. Podówczas państwo tureckie 
zaliczało się do najsilniejszych i wywierało 
w ybitny wpływ na h istorję  Europy. Pod 
koniec X V II  wieku Turcy znowu zwracają 
ostrze, swego miecza przeciwko Europie. 
W  1G69 roku zdobywają Kretę, w 1G72 P o ­
dole, a  w 1G83 s ta ją  znów pod Wiedniem. 
Niepowodzenie i k lęska przy oblężeniu 
Wiednia s ta ją  się niejako slupem granicz­
nym w h is torji Turcji. Od tej chwili potę-

W  A nato lji istnieje  m iejscow ość kuracyjna, w k tó r e j źródło zam arto, pow odując dziw ne form acje
na skahich w  postaci słonych  sta lakty tów .

ga ich zaczyna chylić się szybko ku  upad­
kowi.

Pokojem w Karłowicach Turc ja  traci 
Dalmacją, Azów i Podole.

Narody bałkańskie  podnoszą głowę, a w 
walce o swą samodzielność zna jdu ją  popar­
cie Rosji.

Po  Sol imanie I I  rządzi T u rc ja  28 nieudol­
nych sułtanów, w związku z ozem i granice 
państw a tureckiego ustawicznie kurczą się. 
N arody bałkańskie jeden po drug im  ogła­
szają swą niepodległość.

Moskwa zajmuje Krym i Kaukaz 
i próbuje  sięgnąć po Dardanele.

W ręce francuskie dostaje  się S y rja  i T u­
nis. A nglja  podporządkowuje sobie E g ip t  
i Cypr. w Trypolisie lądują  wojska wło­
skie. Na terenie zamierającego państw a

I tureckiego zaczęły się krzyżować wpływy 
j rosyjskie, angielskie i niemieckie. Moskwa 

dążyła do uzyskania swobodnego i niczem 
nie krępowanego wyjścia z morza Czarne­
go na morze Śródziemne, przyczem chodzi­
ło jej zwłaszcza o zwiększenie wpływów na 
Bałkanach. Tuż przed wybuchem wojny 
światowej, w 1913 roku, pewien rosyjski 
mąż stanu, pisząc do cara, żądał ka tego­
rycznie opanowania cieśnin czarnom or­
skich i zajęcia K onstantynopola . P ro jek t  
ten nie był zresztą nowym, z takiemi bo­
wiem planami nosiła się i carowa K a ta rz y ­
na I I  pod koniec X V I I I  wieku.

Angielskie interesy wym agały  przede, 
wszystkiem opanowania Mezopotamii 

i zabezpieczenia zatoki Perskiej.
K ró tko  mówiąc, Anglji chodziło o zabez­
pieczenie sobie szlaku lądowego aż do w y­

brzeży oceanu Indyjskiego. Dlatego też An­
g lja  żadną m ia rą  nie chciała dać swej /.go­
dy  na opanowanie Dardaneli przez Mo­
skwę. Równocześnie s ta ra ła  się wszelkiemi 
siłami paraliżować przenikanie niemiec­
kich wpływów na Bliskim Wschodzie. Po 
wojnie światowej dla Turcji nasta ły  cięż­
kie chwile. Angielskie okrę ty  wojenne za­
rzuciły swe kotwice na wodach Bosforu, 
angieiskie wojska okupowały Dardanele, 
Francuzi zasiedli w Istambule, a w ca łym  
k ra ju  panował chaos. Wówczas to zjawił 
się Kem al Atatiirk. k tó ry  po wielu wysił­
kach przywrócił wewnątrz T urc j i  ład i po­
rządek. wzmocnił silę państw a i pchnął je  
na nowe drogi, na zewnątrz zaś po tra f i ł  
wywalczyć odpowiednie d la  T urc j i  s tan o ­
wisko w świecie.

Dziś Turcja, świadoma swej siły  i zna­
czenia. utnie s tanąć  w obronie swych ży­
wotnych interesów, a dążenia a l jan tów  do 
przeciągnięcia jej na swoją s tronę  — popar­
te i prośbami i groźbami — nie odniosły 
żadnego skutku.

W  sprawie skarbów Inka.
(k) W  osta tn ich  czasach zjeżdżało do Ameryki 

Południowej ba rdzo  wielu t. zw. podróżu jących  
naukowców , pochodzących z Ameryki Północnej,  
k tó rzy  wykupili  w ie lką  ilość dziet sztuki, p o ch o ­
dzących od p lem ienia  Inka. Dzieła te zoslały 
przewiezione do Stanów’ Zjednoczonych. Rząd a r ­
gentyński uznał  za odpowiednie  wydać  iozporzą-  
dzenie, zabran ia jące  wyw ożenia  cennych p rzed ­
miotów, pochodzących  z epoki peruańsk iego  k ró ­
lestwa.

PHILIPSA
O  P O D W Ó J N I E  S P I R A L I Z O W A N Y M  WŁ ÓK NI E  
ŻARZENIA. GDYŻ ŻARÓWKI TE SĄ D O  2 0 ^  
E K O N O M I C Z N I E J S Z E  O D  Ż A R Ó W E K  

I O  POJEDYNCZEJ. SPIRALI

Dział Ubezpieczeń na tyc ie
zawiadamia swych byłych inspektorów  i agentów , 
iż w najbliższym czasie zostanie utworzony nowy 
Zakład Ubezpieczeń, k tóry  obejmie również agendy 

D ziału Ubezpieczeń P . K . O.
Byli inspektorzy i agenci p ragnący  znaleźć z a tru ­
dnienie przy akwizycji ubezpieczeń nowego zakładu, 
zechcą podać swoje adresy  Działowi ubezpieczeń 
P . K. O. W arszaw a, In sty tu to w a (M atejki) N r. 3.
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W ieśn ia czk i tureckie  z nad rzek i Bólu posiadają  
oryyinalne stroje.

S k ła d  f a b r y c z n y :  
W A R SZ A W A  

Ż u r a w ia  6/31, te l.  823-28
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Czytajcie
NOWY
CZAS!
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O Z D O B Y  C H O I N K O W E
G a la n te r ia  —  Z a b aw k i —- W o rk i — S ie n n ik i 

ch o d n ik o w e  
H U R T  D E T A L

P ro w in c ja  /.a za liczen iem  
J.  FR A N K O W S K I,  W A R S Z A W A , Skórzana S, 

te l. 228-77, p rz y  W ie lo p o lu .

Obcasy — fleki
z e  sków kam i

trwałe i tanie z  gwarancją  
5  m ies ięcy  —  polecam y

„ N E O C H E M I A "
Warszawa, Kawęczyńską 9 /4

Zastrzegam p raw o  u ż y w a n ia  k w i­
tów  k o n ty n g e n to w y c h , w y d a n y ch  
przez. S p ó łd z ie ln ią  R o ln ic zo -H an ­
d lo w a  w .Jęd rze jo w i*  n a  n azw isk o  
S tą p ie ń  .Jad w ig a , zam . J a k u b ó w , 
pow . J ą d rz e jó w . Ó10

Fila te l iśc i!  In te re s u ją c y ^  s ’>  P a ­
k ie ta m i ca łeg o  ś w ia ta  i Polaka,  
z g ła sz a jc ie  a d re sy  d o  B iu ra  F i- 
latelistyezmego A. C. K am ińsk i .  
W a rsz a w a . M arsz a łk o w ek a  122. 
C enn ik  I n a  p a k ie ty  w y sy łam y

SZEWSKIE
przYbory, narzędzia, 

dodatki
dostarcza najtaniej

PIERWSZY SZEWSKI 
DOM W YSYŁKOW Y

Spółdzielni Pracy z odp. udz.
.5  P O L N O T A*
W A R 5Z A W A , Ż U R A W IA  3

b e z p ła tn ie . 498

W y sy łk a  p u n k tu a ln a .  P ie r w sie ń stw e
p rz e k a z u ją c y m  należ,uość z  g ó ry .

K ata log i odw rotn ie  
p e  n a d e s ł a n i u  
28 gr. w snanskack

Turcja - kraj

W ydawnictwo: „Nowy Czas" Kraków, Wielopole 1. Tel. 206-11. — A dm in is trac ja  I ekspedycja: Jądrzejów, Rynek 1, Tal. 50.


